
częściej odbywały się te zabawy?  

Zimą bawiliśmy się w domu, a latem 

na podwórku, albo na pastwisku. 

Czy miałaś jakieś zabawki? 

Tak, ale to nie były takie zabawki 

jak ty masz teraz. Rodzice nie mieli 

pieniędzy, żeby nam kupować zabaw-

ki. Wszystkie wykonywaliśmy samo-

dzielnie, albo z pomocą dorosłych. 

Pamiętam jak moja mama uszyła mi 

ze szmatek lalkę, a ja uczyłam się 

szyć dla niej ubranka. Zamiast piłki, 

mieliśmy takie uszyte przez mamę 

woreczki wypełnione sianem albo 

ziarnem. 

Babciu dziękuję bardzo, że tak ciekawie 

opowiedziałaś o swoim dzieciństwie.  

Bardzo się cieszę, że to była dla cie-

bie ciekawa opowieść. 

Dziękuję bardzo za wywiad i mam już 

chyba pomysł na następny. 

Natalia Tabaka z kl. Va 

 

Co w szkole piszczy… 

Wrzesień—Narodowe Czy-

tanie. Tym razem fragment 

„Nad Niemnem” Elizy 

Orzeszkowej. 
 

13. 09 uczniowie kl. IV a i 

b odwiedzili „Rogate Ran-

czo”.  
 

28. 09 świętowaliśmy 

Dzień Chłopaka. Były ży-

czenia, zabawne krawaty, 

słodkie „co nieco” oraz 

wieczorna dyskoteka. 
 

2. 10—V Szkolny Dzień Profilaktyki pod 

hasłem „Cyberbezpieczni. Mądrzy w sie-

ci—bezpieczni w realu”. 
 

10. 10—Igrzyska Młodzieży Szkolnej  

w Biszczy, rywalizowały drużyny z 4 po-

wiatów. 
 

17. 10 - akademia z okazji DEN.  W kie-

runku naszych nauczycieli popłynęło wie-

le ciepłych i miłych słów. 
 

24. 10— kl. 2 b zwiedziła Żywe Muzeum 

Porcelany w Ćmielowie. 
 

23 - 27. 10 - Tydzień Zdrowego Żywienia. 
 

8. 11 w Och –Teatrze w Warszawie ucz-

niowie obejrzeli znakomity spektakl ko-

mediowy pt. „Ożenek”. 
 

9. 11 – pasowanie pierwszoklasistów na 

ucznia naszej szkoły.  
 

13. 11 - akademia z okazji 105. rocznicy 

odzyskania przez Polskę niepodległości.  
 

24. 11 - II miejsce w XI edycji Ogólnopol-

skiego Festiwalu Hymnów Szkolnych. 
 

W listopadzie uczniowie kl. IV i V zwiedzili 

„Kosmopark" w Lublinie i obejrzeli film 

„Kajtuś Czarodziej".   
 

30. 11 - dyskoteka andrzejkowa. 
 

1. 12—wycieczka do W-wy. Spacer po 

Starówce, poznanie historii Pomnika Ma-

łego Powstańca, wizyta w Sejmie RP,  

i w Królewskim Ogrodzie Światła w Wila-

nowie.  
 

5 XII—Mikołajkowy Kiermasz Słodkości 

zorganizowany przez "Nadwiślańskie 

Trampy"  
 

6. 12—św. Mikołaj obdarował uczniów 

wspaniałymi prezentami.  
 

7. 12—wyjazd szóstoklasistów do kina  

w Stalowej Woli na film „Marvels” . 
 

18. 12— kiermasz świąteczny zorganizo-

wany przez Szkolne Koło Wolontariatu. 

Uzyskane pieniądze zostaną przeznaczone 

na operację czteroletniej Emilki. 

 

. 

Drodzy Czytelnicy! 

 

Niech Święta Bożego Narodzenia  

będą dla Was czasem magii i cudów,  

w Waszych domach zagości prawdziwy duch świąt,  

serca wypełnią się radością i nadzieją,  

a rozmowy przy wigilijnym stole będą pełne miłości i ciepła. 

Życzymy Wam, aby nadchodzący rok  

był czasem spełnienia marzeń i nadziei.  

Niech przyniesie Wam wiele sukcesów,  

zarówno tych osobistych, jak i zawodowych. 

Wesołych Świąt i Szczęśliwego Nowego Roku! 

Redakcja 

Opiekunowie redakcji:  

Ewa Leptuch, Dorota Liwińska 

Publiczna Szkoła Podstawowa 

im. ks. Józefa Poniatowskiego w Annopolu 

Nieregularnik                                          GRUDZIEŃ 2023 



Od Redakcji 

Drodzy Czytelnicy!  

Przed Wami pierwszy numer 

„Szkolnego Echa” zredagowany 

przez zespół w nowym składzie: au-

torzy artykułów - uczniowie klasy 

5a i 6b; współpraca i korekta tek-

stów – p. Ewa Leptuch; opracowa-

nie, grafika, skład, druk – p. Dorota 

Liwińska. Mamy nadzieję, że nasze 

wydanie gazetki szkolnej przypad-

nie Wam do gustu. 

Za nami już trzy i pół miesiąca 

nauki, niedługo koniec I seme-

stru… Na szczęście przyszedł czas 

wytchnienia i odpoczynku w ro-

dzinnym gronie, wśród bliskich 

nam osób – ŚWIĘTA! Ten magiczny 

czas ślicznych choinek, prezentów, 

wyjątkowych smakołyków, polskiej 

gościnności, pozwoli każdemu z nas 

naładować akumulatory i zyskać 

nową motywację do jeszcze bardziej 

owocnej pracy w Nowym Roku. Te-

go życzymy sobie i Wam! 

Redakcja 

 

 

Rozmowa  

z Zosią Binek  

uczennicą kl. IVa, 

której pasją jest  

akrobatyka 

Jak zaczęła się Twoja przygoda  
z akrobatyką? 

Gdy byłam jeszcze mała, zaczęłam 

chodzić na zajęcia akrobatyki i tre-

nuję tę dyscyplinę do dzisiaj. 

Od ilu lat ćwiczysz? 

Ćwiczę od 6 lat, zaczęłam, gdy 

miałam 4 lata. 

Bardzo wcześnie. Jak często masz 
treningi? 

Trenuję dwa razy w tygodniu  

w klubie sportowym i ćwiczę też  

w domu – uwielbiam to robić! 

Co to za klub, w którym trenujesz? 

Trenuję w Uczniowskim Klubie 

Sportowym Black & White, który 

znajduje się przy ulicy Akademic-

kiej w Ostrowcu Świętokrzyskim. 

Mam tam świetną panią trener  

i dużo koleżanek, które tak jak ja 

pasjonują się akrobatyką. Są to 

bardzo miłe, sympatyczne osoby. 

Jaka jest Twoja ulubiona figura? 

Bardzo lubię stać na rękach  

i wyko-

nywać 

przejście  

w tył. 

Dzień Babci i Dziadka 
tuż, tuż... 

Babcie i dziadkowie świętują na ca-

łym świecie. W każdym kraju święto 

to obchodzone jest jednak w różnych 

porach roku. W Polsce Dzień Babci 

po raz pierwszy był obchodzony w 

1964 roku, a Dzień Dziadka w 1978 

roku. Do dziś są to 21 i 22 stycznia. 

Choć w każdym kraju świętujemy te 

dni w innych terminach, to wszędzie 

wnuki odwiedzają dziadków. Z tej 

okazji składają babciom i dziadkom 

życzenia i wręczają prezenty. Więk-

szość babć i dziadków woli dostać 

prezent wykonany dla nich własno-

ręcznie przez wnuki. W czasie tych 

wizyt dziadkowie chętnie opowiadają 

o swoim dzieciństwie.  

Ja oprócz babci też mam prababcię. 

Czasem myślałam jak ona żyła? 

Czym się bawiła, gdy była w moim 

wieku? Pewnego razu postanowiłam 

ją o to zapytać. Tak powstał ten wy-

wiad.  

Dzień dobry babciu. Masz 86 lat,  

a ja jestem bardzo ciekawa w co  

i czym się bawiłaś, gdy byłaś w moim 

wieku. Czy zgodzisz się opowiedzieć 

mi o tym? 

Bardzo chętnie, ale nie wiem jak to 

opowiedzieć, bo te zabawy były inne 

niż dziś. 

Opowiedz co robiłaś w wolnym czasie.  

Nie miałam tyle wolnego czasu co ty 

teraz. Mieszkałam na wsi i musiałam 

pomagać rodzicom. Pasłam krowę  

i pilnowałam młodszego rodzeństwa. 

Ale oprócz obowiązków dzieci miały 

też trochę czasu na zabawę? 

Wykorzystywaliśmy każdą chwilę.  

Możesz opowiedzieć w jakie zabawy 

bawiliście się?  

To były bardzo proste, ale wesołe 

zabawy, wyliczę te, które pamiętam: 

ciuciubabka, berek, w chowanego, 

zgadywanki, ciepło - zimno, zgaduj - 

zgadula. Graliśmy też w piłkę. 

Możesz mi powiedzieć na czym pole-

gały niektóre zabawy? 

Dobrze, słuchaj. Może w którąś 

jeszcze się zabawisz? Ciepło-zimno,  

w tej zabawie wyznaczana osoba wy-

chodziła za drzwi, a pozostali uczest-

nicy chowali np. piłkę. Kiedy ta osoba 

szukała, mówiło się zimno, gdy była 

daleko od piłki, a ciepło, gdy była bli-

sko. Jak piłka została znaleziona, za 

drzwi wychodziła kolejna osoba. Ciu-

ciubabka: zakrywaliśmy oczy chust-

ką jednej osobie i kręciliśmy dookoła. 

Zadaniem tej osoby było kogoś złapać 

po omacku. Nie było to łatwe! Jeżeli 

się udało, to złapany zostawał ciuciu-

babką. Berka to chyba znasz, bo ba-

wicie się w niego do dziś.  

Tak, masz rację. Babciu, a gdzie naj-



w Ostrowcu Świętokrzyskim, do nich 

też się dostałem. Miałem dylemat co 

wybrać, ale po rozmowie z rodzicami, 

którzy nie naciskali, że to musi być 

np. Lublin, wybrałem "Sikorskiego". 

Ponadto do tej szkoły chodzi moja 

koleżanka, która jest teraz w klasie 

trzeciej. Opowiedziała  mi jak jest 

naprawdęw "Sikorskim". W przyszło-

ści chcę pracować w zawodzie zwią-

zanym z cyberprzestępczością lub 

cyberbezpieczeństwem, a klasa poli-

cyjna jest takim małym wstępem do 

mojej wymarzonej pracy.  

Co robisz w wolnym czasie?  

Uczę się dużo więcej niż dotych-

czas. Oglądam też filmy na laptopie 

lub programuję. Gdy było jeszcze 

ciepło, wypożyczałem rower i pozna-

wałem Stalową Wolę. Oprócz tego na 

stancji mamy podzielone obowiązki, 

by w mieszkaniu było czysto. 

Jakich nowych przedmiotów uczysz 

się w obecnej szkole? 

W nowej szkole doszły takie przed-

mioty jak biznes i zarządzanie oraz 

edukacja policyjna. W ramach edu-

kacji policyjnej mamy zajęcia pływa-

nia, musztrę, strzelnictwo i lekcje  

z policjantem KPP w Stalowej Woli, 

który przedstawia nam pracę w poli-

cji i zabiera nas na Komendy Policji, 

gdzie przyglądamy się pracy poli-

cjantów. 

Jakie ćwiczenia wykonujecie na lek-

cjach policyjnych? 

Najczęściej ćwiczymy strzelanie lub 

musztrę, ponieważ klasy munduro-

we biorą udział we wszystkich świę-

tach państwowych (11 listopada czy 

3 Maja). Podczas tych uroczystości 

możemy zaprezentować efekty naszej 

ciężkiej pracy, bo muszę przyznać, że 

musztra do takiej pracy się zalicza. 

Lubisz chodzić w mundurze? Ubie-

rasz się w mundur na co dzień? 

Lubię, ale nie musimy chodzić  

w mundurze na co dzień. Tylko piąt-

ki są dniami mundurowymi. 

Zdradzisz nam swoje plany na przy-

szłość? 

Tak jak wspomniałem wcześniej, 

chcę pracować w zawodzie związa-

nym z cyberprzestępczością lub cy-

berbezpieczeństwem, taki pracownik 

jest bardzo potrzebny w policji, 

szczególnie teraz, gdy coraz więcej 

przestępstw popełnianych jest w sie-

ci. 

Polecisz swoją szkołę naszym obec-

nym ósmoklasistom?  

Oczywiście, że tak. W szkole panuje 

świetna atmosfera i dyscyplina. Ze 

względu na to, że jest klasa mundu-

rowa o profilu policyjnym, często go-

ści tu policja, co skutecznie hamuje 

wybryki chuligańskie. Starsi ucznio-

wie pomagają młodszym. Większość 

nauczycieli jest wyrozumiałych, jed-

nak muszę powiedzieć, że są bardzo 

wymagający i kładą nacisk na nau-

kę. Od pierwszych dni zaczęli nas 

przygotowywać do matury. 

Rozmawiali 

Brajan Jedliński i Maciej Puzio z kl. 5a 

Czy w przyszłości chciałabyś dalej 
trenować akrobatykę? 

Akrobatyka jest moją pasją, daje 

mi szczęście. Gdy ćwiczę, zapomi-

nam o całym świecie. Moje umiejęt-

ności poprawiają się z każdym tre-

ningiem. W przyszłości chciałabym 

dalej zajmować się tą dyscypliną 

sportu. Jest to moje marzenie i dą-

żę do tego, by je spełnić. Mam na-

dzieję, że się uda… 

Rozmawiała Gabriela Żyłka z kl. Va 

 

Historia zamknięta  
w przedmiotach 

 

Kołowrotek składa się z trójnoż-

nej, ukośnej podsta-

wy, w której umoco-

wane jest koło napę-

dowe oraz wrzeciono. 

Pod podstawą ma 

pedał w postaci de-

seczki, którą naciska 

stopą prządka. Pedał połączony jest 

z korbą koła napędowego. Na dru-

gim końcu podstawy zamocowane 

jest wrzeciono, na które nałożona 

jest szpulka wraz z kółkiem paso-

wym. Z wrzecionem połączone jest 

skrzydełko w kształcie leżącej litery 

„U”, obejmujące szpulkę. Skrzydeł-

ko łączy się z drugim kółkiem paso-

wym. Na koło napędowe i na kółko 

szpulki oraz kółko skrzydełka nało-

żony jest rzemyk. Kółka pasowe na 

szpulce i na skrzydełku nieznacz-

nie różnią się średnicą, co powodu-

je, że elementy te obracają się  

z różnymi prędkościami. Dzięki te-

mu odbywa się jednoczesne skręca-

nie przędzy i nawijanie nitki na 

szpulkę. 

Kołowrotek używany był do przę-

dzenia zarówno włókien zwierzę-

cych—wełny, jak i łykowych—lnu. 

Krzysztof Mochol z kl. VIb 

Przyjaciele ze świata 

zwierząt 

Łucja Wójcik, uczennica klasy Va 

– pasjonatka kotów. 

W szkole bardzo czę-

sto opowiadasz o swo-

ich kotach. Wszyscy  

w klasie wiemy, że 

masz ich sporo. Po-

wiedz, ile?  

Mam 8 kotów, tylko 

j e d e n  a k u r a t 

uciekł… (mam nadzieję, że wróci), 

mieszkają w garażu i na podwórku. 

Jakie nadałaś im imiona? 

Taco, Łapka, Scherlok, Burrito, 

Yaz, Coffe, Moxie i Edek. 

Od czego się zaczęła ta miłość do 

kotów? 

Moja miłość do kotów rozpoczęła 

się w dzieciństwie, mama opowia-

da, że na widok zwierzątek, śmia-



łam się i miałam wyraz szczęścia na 

twarzy.  

Jakie Twoim zdaniem są plusy  

i minusy posiadania kota? 

Plusy są takie, że mogą cię uspokoić 

mruczeniem. Minusy…? Czy ja 

wiem…? Te zwierzaki chodzą swoimi 

drogami, ale czasem dokuczają–

wszędzie wchodzą, mogą coś stłuc 

lub podrzeć ostrymi pazurkami.  

Co twoim zdaniem złości koty? 

Denerwuje ich ciągnięcie za ogon. 

Czego najbardziej się boją? 

Często boją się psów i burz. 

Jak kot okazuje miłość do właścicie-

la? 

Ciągle chodzi za właścicielem lub 

śpi na jego kolanach. Bardzo lubię, 

gdy kotek kładzie mi się na kolanach  

i mruczy swoje murmurando. Ja wte-

dy głaszczę jego mięciutką i jedwabi-

stą sierść. 

Czy kot rozpoznaje swego właściciela? 

Zależy, tak normalnie nie rozpozna, 

ale za pomocą węchu tak. 

Czego nie można dawać kotu do je-

dzenia? 

Kotom nie można dawać: czekolady, 

cebuli, orzechów i szczypiorku. 

Co najczęściej lubią jeść? 

Najczęściej jedzą mięso lub mokrą 

karmę. 

Dziękuję, dużo dowiedziałam się od 

Ciebie o kotach. 

Z miłośniczką kotów rozmawiała  

Martyna Więcek z kl. Va 

 

 

 

Rozmowa  

z Panią Justyną  

Wolszczakowską,  

polonistką, która  

pasjonuje się teatrem. 
 

Czy pamięta Pani, kiedy 

zaczęła się ta fascynacja 

teatrem? 

Trudno mi to umiejsco-

wić w czasie. Na pewno przyczyniły 

się do niej chwile z mojego wczesnego 

dzieciństwa. W świecie Internetu bar-

dziej przemawiają do nas obrazy. Kie-

dyś jednak, kiedy jeszcze go nie było, 

moi rodzice włączali mi słuchowiska 

radiowe i dzięki temu przenosiłam się  

w magiczny świat teatru wyobraźni. 

Słyszałam ludzkie głosy, dźwięki bu-

rzy, deszczu, odgłosy gonitwy, szcze-

kanie psa, szum morza... To ja decy-

dowałam jak wyglądają bohaterowie, 

krajobrazy, wnętrza zamków. Spra-

wiało mi to ogromną przyjemność. 

Wiemy, że w czasach szkolnych brała 

Pani udział w konkursach recytator-

skich i zajmowała Pani pierwsze miej-

sca. Lubiła to Pani? 

Skąd macie takie informacje? Tak, 

rzeczywiście aktywnie uczestniczyłam 

w artystycznym życiu szkoły. Wspól-

nie z koleżankami i kolegami, przy 

wsparciu nauczycieli, przygotowywa-

liśmy różnorodne inscenizacje, apele, 

nad cennym darem jakim jest pokój  

i stawia przed nami zadanie wprowa-

dzania go tam, gdzie jesteśmy. Pokój 

daje człowiekowi poczucie harmonii 

w sobie oraz w stosunku do Boga  

i drugiego człowieka. Jest też darem, 

którym mamy się dzielić; nie możemy 

zachować go tylko dla siebie, mamy 

go nieść dalej, nawiązując do wezwa-

nia: „przekażcie sobie znak pokoju”. 

Sztafeta Betlejemskiego Światła Po-

koju trwa. Ogień, jak co roku zanosi-

my do kościoła, szkoły, instytucji na-

szego miasta i domów, by zapłonął 

na wigilijnym stole. 

Może i Ty chciałabyś/chciałbyś za 

rok uczestniczyć w tak niecodzien-

nym zlocie w górach? 

Jeśli chcesz dołączyć do naszej dru-

żyny, przyjdź na zbiórkę - piątek 

godz. 13.45-14.30. Kto wie, może zo-

staniesz z nami na dłużej :) 

20 ŚDH "Nadwiślańskie Trampy 

Rozmowa z Mateuszem Jedlińskim - 

uczniem pierwszej 

klasy Zespołu Szkół 

Ponadpodstawo-

wych nr 1 im. gen.  

W. Sikorskiego  

w Stalowej Woli 

Jak wspominasz 

szkołę podstawową 

w Annopolu?  

Szkoła w Annopolu przygotowała 

mnie na większość zagadnień poru-

szanych obecnie w szkole ponadpod-

stawowej. Wspominam ją bardzo do-

brze, mimo że przez te osiem lat prze-

żywałem lepsze i gorsze chwile. Oczy-

wiście tych lepszych było zdecydowa-

nie więcej. 

Czego Ci najbardziej brak w nowej 

szkole? 

Brakuje mi niektórych nauczycieli. 

Lubiłem całą kadrę, ale miałem 

(chyba jak każdy uczeń) swoich ulu-

bionych. Brakuje mi też osób  

z mojej klasy. Atmosfera w nowej 

szkole też jest inna, niż ta, która była 

w szkole podstawowej. Co chwilę ktoś 

przypomina, że to nie jest 

"podstawówka".  

Dlaczego wybrałeś tę szkołę średnią? 

W dodatku zdecydowałeś się na Stalo-

wą Wolę, mimo kiepskiego połącznia 

autobusowego. 

Dokumenty składałem też do in-

nych szkół m.in. w Lublinie oraz  



czerwca. Po głowie chodzi nam musi-

cal „Piotruś Pan” wystawiany na de-

skach Teatru Studio Buffo, ale to na 

razie tylko plany… Cieszy fakt, że 

uczniowie naszej szkoły chętnie 

uczestniczą w wydarzeniach kultu-

ralnych. Dzięki temu rozwijają umie-

jętności komunikacyjne, wrażliwość  

i zdobywają nowe doświadczenia. 

Lubi Pani swoją pracę? 

Oczywiście. Jest spełnieniem moich 

dziecięcych marzeń. 

Bardzo dziękujemy za rozmowę 

Michał Cebula i Wojtek Bańcer z kl. Va 

 

W HARCERSKIM  

MUNDURZE… 

Ponad tydzień temu do Annopola 

dotarło Betlejemskie Światło Pokoju  

z przesłaniem "Czyńmy pokój". To 

Światło, które swój początek bierze  

w grocie Narodzenia Jezusa. Wędru-

jąc przez kraje i kontynenty, z Wied-

nia przez Bratysławę, 10 grudnia 

2023 r. przekazane zostało przez sło-

wackich skautów harcerzom z Pol-

ski. Miało to miejsce w Narodowym 

Sanktuarium na Krzeptówkach  

w Zakopanem. W tym wyjątkowym 

wydarzeniu uczestniczył także  

8-osobowy patrol "Nadwiślańskich 

Trampów". Odebranie BŚP z rąk 

druhny Naczelniczki ZHP poprzedzał 

udział w trzydniowym Zlocie Betle-

jemskim. Udaliśmy się na ten zlot 

ponad 60-osobową ekipą zuchów, 

harcerek, harcerzy i instruktorów 

Hufca ZHP Sandomierz, do którego 

należy nasza drużyna. W Zakopanem 

było ponad 3 tysiące członków ZHP. 

Harmonogram Zlotu był bardzo bo-

gaty programowo i nie można było 

się nudzić. Sobota minęła nam na 

grze miejskiej pt. "Wielkie postacie". 

Tysiące kroków wzdłuż i wszerz Za-

kopanego, realizacja  zadań i próba 

odpowiedzi na ważne pytania wspie-

rające nasz rozwój duchowy. Spotka-

nia z setkami ludzi z całej Polski, 

którzy tak jak my, przybyli na Betle-

jemski Zlot, by uczyć się jak czynić 

pokój. Pocztówki, które wymieniali-

śmy na trasie, długo będą przypomi-

nać nam braterskie chwile w stolicy 

Polskich Tatr. 

Tegoroczne hasło BŚP "CZYŃMY 

POKÓJ" zaprasza nas do refleksji 

braliśmy udział w konkursach. 

Uwielbiałam te aktywności. Zadbali  

o to m.in. moi rodzice i nauczyciele, 

którzy uświadomili mi, że warto po-

dążać za marzeniami, że można ina-

czej i pomimo wszystko. To były zu-

pełnie inne czasy… 

Uczniowie, których przygotowuje Pa-

ni do konkursów recytatorskich  

i teatralnych, również zajmują pierw-

sze miejsca. Jak Pani to robi? 

Nie ja, tylko MY. Mam to ogromne 

szczęście pracować ze wspaniałymi 

dziećmi, których poziom zaangażowa-

nia w działalność naszego koła AL-

TER EGO nieustannie mnie zadziwia. 

Wzajemnie się motywujemy, inspiru-

jemy, cieszymy z efektów naszej pra-

cy. Razem też się smucimy, gdy coś 

nie układa się po naszej myśli, bo  

i tak bywa, jak to w życiu. Nie mogę 

też nie wspomnieć o dyrekcji, nau-

czycielach, rodzicach uczniów oraz 

pracownikach administracji i obsługi. 

Zawsze mogliśmy liczyć na ich 

wsparcie. Szczególne podziękowania 

należą się p. Piotrowi Pileckiemu, 

który przez wiele lat bezinteresownie 

tworzył piękne dekoracje do naszych 

przedstawień. 

Od ilu lat prowadzi Pani szkolne koło 

teatralne? 

Od początku mojej pracy, czyli od 

20 lat. 

Czy pamięta Pani, kiedy i gdzie odbył 

się pierwszy występ Pani uczniów i co 

to było za przedstawienie? 

Pracę rozpoczęłam w Publicznej 

Szkole Podstawowej w Kosinie. Przez 

kilka miesięcy zastępowałam tam 

nauczyciela języka polskiego. Pamię-

tam, że przydzielono mi wówczas 

funkcję opiekuna Samorządu Ucz-

niowskiego. Byłam więc odpowie-

dzialna za organizację wielu szkol-

nych wydarzeń. To dało mi możliwość 

działania na wielu polach, także  

i tych artystycznych. Ku mojej rado-

ści uczniom podobały się takie ak-

tywności. Dosyć wyraźnie zapisało mi 

się w pamięci przedstawienie o waka-

cjach, które wystawiliśmy na zakoń-

czenie roku szkolnego. Było ono dla 

mnie szczególnie ważne, bo zaanga-

żowałam w jego powstanie dość licz-

ną grupę dzieci. Było to także moje 

pożegnanie z tą szkołą. Szkoda, że 

nie mam zdjęć z tej uroczystości. Na 

pewno dostarczyłyby mi wielu wzru-

szeń. 

Skąd Pani czerpie pomysły na kolej-

ne przedstawienia? 

Pamiętajcie o tym, że to szkolny, 

amatorski teatr. Pomysły rodzą się 

same - czasami w głowach uczniów, 

czasami w mojej… Zdarza się, że in-

spiracją jest jakiś utwór literacki albo 

nasze doświadczenia życiowe. Bywało 



i tak, że korzystaliśmy z gotowych 

scenariuszy, ale zawsze dostosowy-

waliśmy je do naszych potrzeb. 

Co trzeba zrobić, czym się wykazać, 

żeby dołączyć do prowadzonego przez 

Panią koła teatralnego? 

Wystarczy przyjść do mnie i zgłosić 

chęć bycia członkiem koła. ALTER 

EGO skupia różne osobowości. 

Działają w nim dzieci, które zaska-

kują wrażliwością, spontanicznością 

oraz kreatywnością. Swoje miejsce 

znajdują tu jednak i ci uczniowie, 

którzy pragną przełamać swoją nie-

śmiałość, znaleźć przyjaciół, uwie-

rzyć w siebie. Ważny jest wspólny 

cel, przyjazna atmosfera i wzajemna 

motywacja. W czasach telewizji  

i komputera szkolny teatr pozwala 

zatrzymać się, by dać szansę mło-

dym talentom. Rozwija wyobraźnię, 

intuicję, koncentrację, pamięć, in-

wencję twórczą, kształci umiejęt-

ność podejmowania trudnych decy-

zji i uczy współpracy w grupie. Wia-

domo nie od dziś, że zajęcia teatral-

ne dowartościowują uczniów. 

Proszę nam opowiedzieć o teatrze 

ALTER EGO. W jakich latach istniał  

w naszej szkole i jacy uczniowie go  

z Panią tworzyli. 

Jak już wcześniej wspomniałam, 

działania teatralne towarzyszą mojej 

pracy nauczyciela języka polskiego 

od samego jej początku, czyli od 20 

lat. Tu, w Annopolu, wspólnie  

z uczniami szkoły podstawowej two-

rzyliśmy najpierw Teatrzyk Jak Się 

Patrzy. Potem, kiedy pracowałam  

w gimnazjum, koło teatralne przyję-

ło nazwę Alter Ego. I taką nosi do 

dzisiaj. O uczniach, którzy do niego 

należeli i należą, mogłabym opowia-

dać godzinami. Niektórzy z nich to 

już dziś dorośli ludzie… To były i są 

wrażliwe osobowości, pełne pasji 

oraz chęci do działania. O ich zaan-

gażowaniu świadczy m.in. fakt, że 

nasze koło działało nawet w trud-

nym czasie pandemii. Do dziś nie 

mogę uwierzyć w to, że przygotowa-

liśmy wówczas aż 5 inscenizacji tea-

tralnych! Nie wychodziliśmy przecież 

z domów, nie spotykaliśmy się  

w szkole. Komunikowaliśmy się wy-

łącznie przez aplikację Microsoft Te-

ams. Każde z dwadzieściorga dzieci 

nagrywało swoje kwestie, mając na 

uwadze m. in. wskazówki dotyczące 

kierunku patrzenia i gestykulacji. 

Działania te wymagały od nas nie-

małego wysiłku i cierpliwości. Często 

bywało tak, że jedna scena była na-

grywana (i przesyłana do mnie) kil-

kanaście razy. Potem należało jesz-

cze zmontować film… Sprawiało 

nam to jednak radość i dlatego zde-

cydowaliśmy się na takie skompliko-

wane, choć nieobowiązkowe działa-

nia. Jestem przekonana, że w przy-

szłości nagrania te będą miały szcze-

gólną, bo sentymentalną wartość.  

I nie tylko one. Już teraz, po latach, 

absolwenci szkoły podstawowej  

i gimnazjum w Annopolu proszą 

mnie o zdjęcia, filmy z naszych spek-

takli. Widać, że lubią wracać do nich 

we wspomnieniach. Wystawiliśmy 

ich przecież całkiem sporo, w tym 

także autorskich.  „Siła pasji”, „O 

rycerzu, koniu i...”, „Żona modna”, 

„Opowieść wigilijna”, „Legenda o św. 

Jadwidze”, „Pani Twardowska” 

„ M a m o ! ” ,  „ O b u d ź m y  s i ę ! ” , 

„Robaczek”- to tylko wybrane tytuły. 

Z niektórymi dorosłymi już członka-

mi koła jestem w bliskim kontakcie 

do dzisiaj. Relacje te są dla mnie 

bardzo cenne. Powtarzam, ALTER 

EGO to zwykły, szkolny, amatorski 

teatr. Tworzyły go i tworzą jednak 

wyjątkowe dzieci. 

Czy w tym roku szkolnym zorganizu-

je Pani wyjazd do Teatru Studio Buffo 

lub do Romy w Warszawie? Myśli już 

Pani o konkretnej sztuce? 

Niedawno, bo na początku listopa-

da, członkowie naszego koła oraz 

chętni uczniowie z kl. V-VIII odwie-

dzili warszawski Och –Teatr, w któ-

rym obejrzeli znakomity spektakl 

komediowy pt. „Ożenek” w wybitnej 

reżyserii Janusza Gajosa. Dzieci były 

pod wrażeniem humorystycznych 

dialogów oraz niezwykłego talentu 

zespołu aktorskiego: Barbary Dzie-

kan, Krystyny Tkacz, Julii Wyszyń-

skiej, Pawła Domagały, Krzysztofa 

Dracza, Andrzeja Konopki, Sławomi-

ra Packa, Krzysztofa Stelmaszyka  

i Jędrzeja Taranka. Jeśli pojechali-

byśmy do warszawskiego teatru jesz-

cze w tym roku szkolnym, to na 

pewno miałoby to miejsce w okolicy 


